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NA DELEGACYI MTANA.

Twoich Woiewodztw czafie mogliśmy donieść wfpoł-Braci Na/zym 
o tym nowym przeiftaczaigcymRz^d wewnętrzny dziele, Praw Kardy- 
nalnych naymocnieyfzc tamnięcym fprężyuy, Politycznego w Naro­
dzie życia odmieniaigcym formę; O tym inowię dziele, od ktorego 
dla caiegoNarodu maię depcndować lofy, w którym wieży poflufzeri- 
Rwa dla wfzyfikich zrobione Obywatelow; a wfzakże o tym wfzyfikim 
cały wiedzieć powinien Naród, co w powfzechności wfzyflkich, y w 
fzczegulności invinculat każdego.

Gdy więc proźhy y radzenie moie nic odebrały fkutkn, owfzem 
wfpomniony Projekt do Twego ciśnie fię upoważenia, exqui/itur oraz 
od Nas wfzyfikich zdanie, rafinnięc Contenta jego, nie upewniwfzy 
pierwey fiałości Dzieła, do nfianowienia ktorego w takiey iego po- 
flaci, żaden z Nas w fwoiev Inftrukcyi nie ma pozwoloney mocy, 
chyba abfolntny domyfił wzięwfzy fobie za Prawidło czynienia; prze­
cież żebym lię nie zdał przez zamilczenie zafypiać czułość Obywatel- 
(kę, tak fię z moich myśli y z moich nad tym Projektem Uwag Prze- 
świctuey explikuijDelcgacyi.

W  Czafie zaraz przeczytanego ConJiUj Permanentis Proje­
ktu, moim było życzeniem, y moig na tym micyfcu 
Radg, ażeby SeflyeDclegacyine do kilku były Tolwo- 
wane tygodni, a w takim dozwolonego wyiazdu do



Kiedy t* przemoc, która w nafzey ffabości dziś narm władnie, 
Confilium Permanem chce mieć ufianowione koniecznie, złe zapowie* 
daiąc Ikutki z nieprzyięcia iego; nie iefi przeto w moim myślenia fpo- 
fobie, żebym fię mógł oprzeć ufianowieniu ConjilijPermanentis, ale 
Cenfilij Permanentis Radzącego nie Rządzącego. Bo Confilium Perma­
nens wchodzące w okoliczności Intereffow Publicznych, w Ipofoby 
odwrócenia przeciwności, y w zaradzenia o naylepfzych dla Narodu 
fkutkach, wgl^daiąc w Exekucyą Praw, ktoremi fię dotąd rządziemy, 
bydź złe nie może; ale Confilium Permanens naywyżfzą w Narodzie o- 
beymuiące Władzę, maiac łalk Rozdawnićłwo lobie dozwolone, dla 
ktorego okazałości miałyby fig wfzyftkie Narodowe przeinaczać Pra­
wa, iefi koniecznie niebeśpieczne. Więc chociaż fię iuż niefprzeci- 
wiam Confilio Permanenti; iednak na epifanie w tym Projekcie mocy 
y Władzy iego, y na tak gwałtowne Praw przewrócenie czyliż dozwo­
lić można? Więc pozwoli Prześwietna Delegacya , że nad ogulnością 
w tym Projekcie Przepifow, y nad fpofobem w takiey ofnowic to Con­
filium Permanens ufianawiaiącym moie uczynię reflexye, ile gdy fij 
czynić dozwolone.

Gdyby y w nowo wynalezionym Kraju chcieć Rząd pollanawiać, 
pewnieby zdrowa Polityka tadziła, żeby mieć Ob watcla w nowo zro­
bionym Rządzie prędzey poflufznego, wziąć formę z blilko Rządzą­
cego fię Pańfiwa, albo iego figurę na Podobieńfiwo wyfiawić; tym 
więcej w Pariftwach Rzpltey Nafzey do Praw fwoich przywyknioney, 
czyliż można tak Rząd odmienić, żeby ani z dawnym tego Narodu, 
ani z innym w przyległych y dalfzych Pańfiwach używanym zgadzać 
lię nie miał. Wfzakże Rządów w Pańfiwach y Krolefiwach rożność 
Politycy nayfzczegulniey w pięciu liczą gatunkach, to iefi: Rząd De­
mokratyczny, Aryfiokratyczny, Monarchiczny, Delpotyczny, y piąty 
Mięfzany.

Demokratyczny czyliGminowładny iefi, gdy Pofpolfiwo Rzecz- 
polpolitą fprawme, iaki iefi dziś Rząd wHolandyi ySzwaycaryi.

Rząd Ary/łokratyezny czyli Moinorządztwo iefi, gdy Śzlache- 
tiiieyfi y Możnieyfi Obywatele bez dokładania fię Pofpolfiwa naywyż. 
fżą wPańfiwie Iprawuif Władzę; w takim Rządzie iefi Wenecya, Ge­
nua.

Monar-



M ona rcb iczny  Rząd ieft, gdy władza naywyżfza zamyka iTę w 
iedney Rządzącey Ofobie. z niewzrzufzeniem icdnak pro Arł>itrioKzą> 
dzącego Praw Kardynalnych, iaki ieft dziś Rząd wcFrancyi, Hifzpanii, 
Portugalii y irmych.

Rząd D efpotyczny  czyli Samowtadny ieft: gdy naywyżfza Wł*. 
dza, a żadnemi nie okryślona Prawami, od iedney Panującego zawi- 
fla woli, iaki ieft Rząd u Turków y w Pańftwach Azyatyckich.

Rząd Miefzany, gdy Sprawy Pańftwa publiczne do rożnych na* 
Jeżą Stanów, iako to w Anglii do Króla y Parlamentów Gorney y DoK 
neylzby; w Niemczech doCefarza y Elektorów, a wPolfzczc u Nas 
do Króla y Niżfzych Dwóch Stanów.

Forma więc Rządu w Projekcie Confilij Permanentis wyrażona y 
przepifana, do pierwfzych Czterech bydź podobną nie może, ani z 
Piątym, który ftę zowie Miefzany, bydź nie może zrównana; bo y 
w tym oftatnim Rządzie Pierwfza Narodem Rządząca Głowa, ma ku 
fwoiemu Doftoieńftwu przyłączone Prerogatywy, iakie y u Nas dziś 
widziemy; Projekt zaś Confilij Permanentis wfzyftko to znifżczyć ra­
dzi: więc chyba to iedno Iłowo Rząd Mięfzany w Twoim nazwifku, 
ale nie w fpofobie czynienia ma podobieiiftwo do opifu Confilij Per- 
manentis; w którym tak rzecz zmięfzaną czytam, iż cięfzko, żeby 
bydź zrozumianą mogła.

Nie ieft nikt między Nami taki, ktoby nie chciał złego popra­
wić Prawa,* ale za coż żądać mamy wfzyftkich Praw znifzczenia? Y 
któż to iell taki w Narodzie dufaiący fobie, że on w kilku tygodnio­
wym albo w kilku Miefięcznym czafie coś lepfzego ułoży nad to, co 
kilka ftanowiło wieków; y któż ieft, kto fobie tak podchlebiać umie, 
że iego dolkonałość- napoi tą wiarą cały Naród, iż on koiicem pole- 
pfzenia fzczęśliwości iego, iedne pifać, drugie znofić będzie Prawa j 
a tym więc kto za to zaręczyć potrafi; że Naród nagle temi ściśniony 
feponami, przywyknie 2araz do winnego takiey uftawie poffufzeńftwa? 
A wfzakże gdy z Samowładnego ten Naród wychodził Rządu, co raz 
fobie wolność ubeśpieczaiące pomnażaiąc Prawa, nie zarazjednak y 
nie za iednym razem poftanowił fobie to wfzyftko, co by pod ściffe 
poftufzeńftwa podpadało iarzmo; A przecież w owym czafie f arula 
Samowładnego Rządu wpoić była powinna chętność ku poflufzen- 
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flwn; mianowicie: gdy fwoiey pomyślności pomnażał lofow; Jednak- 
#.c Prawodawcy mieli y w takim czafie ofirożność, ani nad to nie wy- 
pufzczaiąc cuglow, ani też na zbyt twardym nie trzymane arkanie; 
z wolna pofiępuiąc, pomnażali co raz Praw, -aż y z złagodnością do 
poflnfzcnflwa lkłonili.

Z takiey mówię CotifilijPermanentis Uftawy, ktoraby cały Rząd 
wewnętrzny wywracała, fzafunku wfzelkich łafk y naywyżfzey w Na­
rodzie dozwalała Władzy, żadnego ia dla Narodu nie widzę zyfku; 
owfzem coś mi fig przed oczyma fnuie, że to iefi tylko olobifie, ale 
nie powfzechneDobro: z tądbym domyślał fig iakiegoś ufzczgśliwie- 
nia powfzechności, gdybyśmy nikogo ze Aworzycielow tego Dzieła 
w tey nie ofadzili MagiAraturze; ale gdy z Aanowiących Dzieło, ta 
byłaby złożona Rada, czyliż konfekwencyi Intereflu ofobillego do­
cieknąć nie można?

Ale daymy to: niech ta Wielka Rada z nayzacnieyfzych teraz 
będzie złożona Ofob, maiąca na Przewodnictwie y czele Twoim ie- 
dnego z naylepfzych Króla tak iawnie do Twego przywiązanego Na­
rodu, który iego pomyślność nad fwoię zawTze przekłada, y który 
tak iefl trofldiwy o Dobro Ludu Tobie powierzonego, iż o czynno­
ściach Jego, chyba ten źle myślić może, kto dobrze myśleć nie li­
m ie; Niech mówię, ta Wielka Rada Twoich dopełniałaby obowiąz­
ków; Ale któż za przyfzłosć zaręczy ? że fakeye, przemoc y wynio- 
flość takie do tego przybiorą Ofoby, których pycha w ziemfkie prze- 
robiwfzy Rogi, rozkaże każdemu Obywatelowi czynność od nich żą­
daną nieść Tobie na ofiarę, upewniaiąc łafk fzafunkiem, y utrzymu- 
iąc na PofelAwach przychylne po Woiewodztwach dla fiebie fubjekta. 
A tak wierząc należy, że ta Wielka Rada przywłafzczy fobie mocLe- 
gislacyi, fnadno odbierze Zwierzchność y Władzę nad W oyfkiem, a 
icfzcze fnadniey wciśnie fię do rządzenia Skarbem; w tey gdy iuż Aa- 
nie poAaci, nie trudno iey będzie o zazdrofnego Wolności Polfkicy 
Rządcę, yRządcy też nie naytrudniey będzie takie do fiebie nakłonić 
Duchy: Konfekwencya z tąd iaka? O to: od czegośmy wfzyAkie do­
tąd odwracali niebeśpieczeiiAwa, tego niefzczęśliwa z naprawy Na- 
jżey doświadczy Potomność, że żyć mufi w AbTolutnym Rządzie. 
Wypływa z tąd y druga uiebeśpieczeiifiwem grożąca Konfekwencya;
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ze gdy ta Wielka Rada fwoiey używać będzie Abfolutności, gotowe w 
Narodzie niefnafki ; z tęd porobią fig Partye z fobg walczące; z nich 
kydż może zamigfzaiiie Krajowe; Sąlicdzkie więc Potencye oboiętnym 
na to nie będg patrzyć okiem ; profitując zokazyi mog^ między fiebie 
cafe rozebrać Pańfiwo.

Taką tedy my Synowie Oyczyżnie Nafzey wyrządziwfzy uftugę, 
zdzierać chcemy Swiętną Dofioieńfiw z Królów Polfkich Sukienkę} 
przez co Naród w podlę przyobleczemy fiermięgę, Bo niech nikt na 
ten blafk oczu nie obraca, że Rzeczpospolita iefi fama przez fiebie w 
naylepfzey u Obcych Narodow wziętości, y że fama przez fiebie ich 
potrafi dla fiebie zylkiwać Przyiaźń; Nie iefi tak: Kroi Rządzący w 
Narodzie, Kroi Władaiący Pańfiwem, Kroi przez fwoię Dofioyność 
z Ukoronowanemu rownaiący fig Głowami, Ten wziętość y upowa. 
żenie fprawuie Narodowi, Ten w przyiaźne z Obcemi Potencyami 
wprowadzić może związki; Ale do tego należy, żeby Naród Intryga­
mi fwoiemi nie mięfzał y nie rozrywał Krolcwfltiey z Sąfiedzkiemi Po­
tencyami Przyiażni; a tym wigeey, żeby Kroi nie był z Prerogatyw 
Dofioieńfiwu Jego Lufir czyniących ogołocony.

Nie przvimnię ia dla fiebie zaKonwikcyą ftow wiele razy tu mó­
wionych; że to iefi umowa z Nayiaśnieyfzym Panem; bo<używam 
w tey mierze odwagi Patryotyczuey, y mówię śmiało; że Kroi Jmć 
Prerogatyw per Patia, Conventa fobie od Rzpltey dozwolonych, fam z 
fwoiey woli odilępOwać nie może y nie powinien; y ktoby Mu do- 
radził, wprowadziłby Go w oczywifiy fpofob łamania Putiorum Coh- 
ventorum. Ale inaczey to iefi Prześwietna Dclegacyo! tam gdzie moc 
obca gwałtownie przymufza, a w fparciuObywatelfkim iuż z poprze­
dzonych Dowodow dużo wątpliwa nndzieia; może na takie wycifki 
fiał fig oboiętnym, dozwolić iednak nie mógł, żeby Dofioieńfiwo y 
Prerogatywy Ofoby Jego właściwe na wiele innych podzielone zofia- 
ły. A do tego: przyfioifz Narodowi dozwalać na to? y czyliż wła- 
fne może Nas dyfpenfować fumnienie, żebyśmy Krolowi facrofantlc 
Nam Patia Conventa zachowującemu, na wzaiem Nafzych Kontraktów 
dotrzymać nie mieli? żebyśmy na Króla nic Nam nie winnego, bez 
żadnych zarzutów ani dowodow, pifać mieli tak uciążliwy na Jego 
gawę Dekret; a iakaż to wynika dla Nafzego Narodu hańba! że ten
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Naród, kfory życzył fobie mieć na Tronie Piafla, Jemu dobrze Pa- 
nuiącemu te Prerogatywy odbiera, który Cudzoziemcom, może nie 
tak dobrze Panuiącym, chciałby ich byłzawfze powigkfzać; Dziś ma- 
iąc z fwego Narodu wybranego Króla y Pana, w którym przymioty 
naylepfzym Monarchom włatne, fą dla Nas wielką do fzczerey Jemu 
wierności zalety; a że fig Polakiem rodził, dla tegoż ma bydź nie- 
fżczgśliwym ?

Wfzakże On, iako Kroi Pollki, icft właściwym Predeceflorow 
Swoich, a Królów Pollkich Sukcesorem; Tych to mówię Królów, 
którzy dla ulubionego fobie Narodu wiele fwoich uftąpili włafności, 
chcąc mieć dla fwoich Nafigpcow zawfze przychylną od Narodu wdzię­
czność; ale iak dużo omyleni nad tym, kiedy My coraz zmnieyfza- 
iąc przy Elekcyach Krolom Pollkim Prerogatyw, aż na refzcie znifzczyć 
ie ze wfzyflkim pragniemy; y gdyby fig iuż tak fiać miało, czy wąt­
pić można, że to, tak gwałtowne Dofloieńfłw Majefłatycznych wy­
darcie fprawi kiedyś w nadępuiących Regnantach tę zemfig dla Naro­
du, że fpofobami in Conjilio Permanenti zrobić fig mogącemi (iako 
mówiłem wyżey) przyidzie wolny od Abfolutum Dominium Naród.

Wzbranianie odięcia Prerogatyw Majeflatycznych z dwóch czy­
nię, a z obydwóch Iprawiedliwych powodow; pierwfzy iefl: iako do­
brego Obywatela chcącego mieć zawfze Królów Pollkich zachowanych 
przy Prawach y Prerogatywach Majeflatycznych, chcącego ich mieć 
dla Honoru y ufzcząśliwienia Narodu fwoim DofłoieńTłwem iaśnieią- 
cych, y chcącego mieć przez to wzigtość y upoważenie Rzpltey Na- 
fzey ii Sąfiedzkich Potcncyi.

Drugi ieft ofobilly, iako Człowieka chcącego fobie zaffużyć u 
Potomności na Imig niefkażytelnie wiernego Krolowi y Panu fwemu 
Obywatela; który icllem w tey wierności y przywiązaniu, że żadna 
tych ze mnie powinnych obowiązków nie złamie przeciwność; owfzeui 
potąd w nich przetrwam, pokąd moc nad życiem maiąca dni moich 
nie wydrze mi śmiertelność.

Ale też mogg y Wam Wielcy Mężowie to grono Nafze fkłada- 
iący przypomnieć, w iakich iefteście Obowiązkach. O to: iedni
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przez uroczyście czynione 'przyfięgi zaświadczyliście fię przed Bo­
giem j że będziecie fwoiemu Krolowi y Panu Wierni ; o toż tey 
Wierności nie może bydź proba, iako w tym razie, nayoczywiAfza. 
Drudzy, daiecie czytać wyrazy na Pierfiach Wutzych zawierzone, że 
militabit i i prę Rege. O tóż! chociaż nie orężowa, ale prawdziwie 
ferc przywiązanych niech będzie utarczka.

Inni, którzy iakiemiżkolwiek zafzczyceni icAeście Dobrodzłey- 
ftwami, tu iefł dla okazania wdzięczności z  Was powinney pora; Na 
refzcie y W y, których przeciwność okoliczności nie domieściła fza- 
funku Laflc Królewfkich, lecz z obowiązków, że ieAeście Obywate­
lami, bydź powinniście Wiernemi; a wfzakże nie dla tego tylko lu- 
biemy Słońce, że Nas ogrzewa, ale y dla tego Nam ieA miłe, żeNam 
przyświeca; Izaliź gdy nawalną przyćmi fię burzą, tracić zaraz ma. 
my o nim te nadzieię, żc znowu z pod chmury Hę wydoAawfzy, przy­
świecając y ogrzać potrafi ?

Na refzcie: wfzyAkie Nafze dzielania nie fą takie, żeby fię nad 
niemi nic miała zafiauowić Potomność, a w czynności Nafze, żeby 
nie miała weyrzeć przylzło^c; ale przecież z odfiąpienia Kraju może 
Nas exknzowae gwałtowna przemoc,/ nałożenia Podatków, nad kto* 
remi fufzą fię umyfiy, może Nas zafronić potrzeba ich nieodbita; ale 
żc dobrowolnie przyłączywfzy tylko niechęć, chcemy odebrać Panu­
jącemu Nam Krolowi Prerogatywy; na to żadney nikt nie znaydzic za* 
Ilony; Owfzem, ta nie omylna dla Nas wypłynęłaby krytyka, że My 
węzłem icdności przy DofioieńAwie Króla y Pana fwego związani, na 
wfpak Rzeczy czyniąc, opifu y oświadczenia Nafzego w Akcie Konfc- 
deracyi wyrażonego nie zgadzamy z czynnością.

Przełożone więc przyczyny, chcę ażeby J. W W . MiniArom 
Dworow Sąfiedzkich Nas ad h*c agenda naglącym doniefione były, 
y uprafzam J. W. Jmci X. Prezefa Dobrodzieia y J. W . Jmci Pana 
Marficałka Konfederacyi Koronney, do ktorego, iako do Przewodni* 

Stanu Nafzego Rycerflciego zawlze przez zwykłą fwoię przezor­
ność umiciącego fię Aarać o upoważenie y o polepfzenie tego Stanu 
lofow , mieć mogę naywiękfzą poufałość, żeby Ci całey głofu me­
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go  ofnowy byli tłumaczami, przekładane trolkliwość' Naripriii nad 
niebeśpiecznym dla Wolności (kutkiem z tey wygurowaney Conjtlij 
Permanenti/ W ładzy, a z Iżafunku łalk Im pozwolonego nad blifkim 
Oyczyzny Nafzey upadkiem, remonflruięc y to; źe gdy Przemocy 
roztropność ulegać kaźc, fuper Confelium Permanens, nie co zdaię 
mi fię pozwalać, ale fuper Confilium Kadzące, nie Juper Regimen Rzą­
dzące*


